Odtozytem wedke prdko

Raz nad staw przyfrunat motyl, oraz siatke razem z wedka

bo nic nie miat do roboty. i odrzektem mimochodem:

Siadl mi zaraz na rekawie, — Moj motylku, patrz na wode!

=

spytal: — Co si¢ dzieje w stawie?




